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Warszawa,6.07.2006r







Pan




Marek Jurek



Marszałek Sejmu RP

Ogólnopolski Związek Zawodowy Pielęgniarek i Położnych, zrzeszający ok. 70 tysięcy członków, jest niemile zaskoczony i oburzony pracami w podkomisji i komisji Zdrowia, której przewodniczy Pan Poseł Andrzej Sośnierz.

Projekt Ustawy nie ma nic wspólnego z projektem wypracowanym ze stroną Rządową w Ministerstwie Zdrowia w ramach obrad Zespołu branżowym Komisji Trójstronnej. Ostatni projekt przygotowany przez Klub Parlamentarny PIS (Druk 673) i zmieniony w podkomisji Zdrowia zagraża nie tylko dobru pacjentów i zamiarom poprawy sytuacji w ochronie zdrowia, ale również godzi w interesy wszystkich pracowników służby zdrowia zatrudnionych na umowę o pracę oraz osób zatrudnionych na podstawie umowy cywilno-prawnej.

Podwyżki płac w sektorze ochrony zdrowia miały być skierowane przede wszystkim do tych grup zawodowych, których wynagrodzenia są najniższe, w tym pielęgniarek i położnych, co jest w oczywisty sposób zgodne z ideą Państwa Solidarnego, głoszoną przez koalicję rządzącą. Niestety tak się nie stanie, wskutek rozwiązań przyjętych w projekcie ustawy z dnia 14-04-2006 oraz sprawozdaniu podkomisji z dnia 30-06-2006 r.

Prowadzony był dialog społeczny, ale w krótkim czasie powstały kolejne projekty daleko odbiegające od projektu ustawy, który był konsultowany ze stroną społeczną. W chwili kiedy posłowie PIS-u podjęli prace nad tym projektem, dokonano wielu zmian na niekorzyść pracowników i jednostek ochrony zdrowia, do których miały dotrzeć finanse z NFZ.

Obecny projekt całkowicie zmienia wymowę proponowanych podwyżek, wypaczając ich pierwotny sens i cel. Nie taka była idea tej ustawy. Nie taki jest sens Państwa Solidarnego. 

Panie Marszałku,


Pragnę przypomnieć posłom PIS-u co znalazło się w programie partii przed wyborami:

· Bronić konstytucyjnych zasad równego i sprawiedliwego dostępu do świadczeń zdrowotnych dla wszystkich obywateli,

· Odwoływanie się do zasad solidarności społecznej i podniesienie nakładów na ochronę zdrowia.

Hasłem PIS-u było „ POLSKA KRAJEM LUDZI ZDROWYCH” a obecnie działania zmierzają raczej w przeciwnym kierunku.


Strona społeczna wielokrotnie zwracała się także do Ministra Zdrowia o dokładne dane dotyczące udziału kosztów wynagrodzeń w zakładach opieki zdrowotnej przyjętych dla przygotowania nowego, w zakresie zapisów, projekcie ustawy. 


Uzyskane informacje są dla OZZPiP szokujące. Wynika z nich bowiem, iż wyliczenia udziału kosztów pracy, zostały dokonane przez NFZ, na podstawie zaledwie 22 ankiet 
z 4 następujących województw: Dolnośląskie – 2 ankiety, Łódzkie – 6 ankiet, Mazowieckie – 7 ankiet, Śląskie – 7 ankiet.

Zdumiewający jest fakt, że w tak ważnej i trudnej dla sytuacji ochrony zdrowia sprawie, jak i wobec uwłaczająco niskich, ale jednak zróżnicowanych regionalnie, poborów pracowników ochrony zdrowia, na podstawie bardzo niewielkiej i niereprezentatywnej próby, określono udział kosztów pracy w wartości świadczeń medycznych, który ma zostać zastosowany w całej Polsce.

W kolejnych zaś etapach prac, bez konsultacji, dołącza się do kolejnych projektów nie tylko osoby świadczące usługi na podstawie umowy cywilnoprawnej, ale także wszystkich, którzy mają podpisane kontrakty z NFZ jako indywidualne i zbiorowe praktyki. Równocześnie nie ma mowy o dodatkowych środkach przeznaczonych na sfinansowanie podwyżek dla tychże dodanych grup. 

Panie Marszałku,

Czyżby stał się cud, polegający na rozmnożeniu środków, którymi dysponuje NFZ ? Raczej nie, bowiem już w obecnym projekcie odchodzi się od koncepcji przekazania dodatkowych środków w sposób powiązany z wielkością funduszu płac, na rzecz oznaczenia udziału kosztów pracy (w sposób sztywny) w wartości udzielanych świadczeń. Powoduje to oderwanie wielkości dodatkowych środków od ilości zatrudnionych, co może uczynić podwyżkę o 30% całkowicie iluzoryczną. Takie działania podejmowane są przez posłów PiS w ramach prac sejmowych.

Zmianom ulegają także inne uzgodnione i istotne zagadnienia. W toku prac podkomisji zdrowia nasi przedstawiciele dowiadują się, że ustawa ma charakter incydentalny, odnosząc się jedynie do 14 miesięcy, a nie 15 jak pierwotnie ustalono. Przygotowany projekt ustawy milczy także już o kolejnych latach 2008, 2009, co do których także złożono już konkretne deklaracje i obietnice ze Strony Rządowej. Jak rozumieć powyższe zmiany, zwłaszcza w sytuacji gdy są one wprowadzane bez jakiejkolwiek konsultacji?

Propozycja Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych wskazywała na możliwość uruchomienia rezerwy budżetowej i przekazania pieniędzy 
na podwyżki za pośrednictwem organów założycielskich zgodnie z art.55 pkt.5 ustawy 
o zakładach opieki zdrowotnej, z ewentualnej możliwości skorzystania z tego typu regulacji prawnej. Organy założycielskie winny bowiem otrzymać do 27 czerwca sprawozdania finansowe z jednostek im podległych, co umożliwia dokładne wyliczenie ile środków 
na wynagrodzenia wydatkują Dyrektorzy Placówek. Daje to możliwość odpowiedniego zwiększenia środków przekazywanych jednostkom, w relacji do funduszu płac.

Zagrożeniem dla pielęgniarek i położnych, zawartym w nowym projekcie, będzie również podział środków w zakładach pracy. Uzasadnione wydają się obawy, iż zarządzający zakładem przekaże większość środków na podwyżki dla lekarzy, a najniżej opłacany personel, w tym pielęgniarki i położne nie odczują w zasadzie różnicy. Nie będzie więc mowy o żadnej, zwyczajowo rozumianej solidarności. Jednym jej objawem będzie to, że pielęgniarki i położne, będą musiały wybierać pomiędzy głodowymi pensjami w Państwie „Solidarnym”, albo normalnym życiem w innych państwach Unii Europejskiej.

Reasumując, uważamy, że do obecnej chwili jesteśmy zwodzeni i zbywani obietnicami, głoszonymi przez Rząd i resort zdrowia, w celu doraźnego „wygaszania” niepokojów w krajowej ochronie zdrowia. Jednocześnie mamy do czynienia z odwlekaniem podjęcia konkretnych decyzji, a zarazem przedłużając tym samym agonię naszych zakładów pracy.

Najbardziej niepokoi fakt iż Poseł Andrzej Sośnierz, który był Dyrektorem Śląskiej Kasy Chorych, wierzy, jak się wydaje, w cudowne rozmnożenie pieniędzy w NFZ. Mamy wrażenie, że jednocześnie proponuje niekorzystne rozwiązania.

Może to niestety doprowadzić do rozszerzenia protestów pracowników ochrony zdrowia na większą liczbę zakładów. Można spodziewać się, iż wówczas nie będzie kilku protestujących szpitali, jak obecnie, lecz znacznie więcej.

OZZPiP jest zwolennikiem dialogu społecznego, ale mamy wrażenie, iż nie z naszej winy, dialog ten jest w obecnej chwili przerwany.

Przewodnicząca ZK OZZPiP 
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